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CO POWINIEN WIEDZIŃĆ ROZPOCZYNA- 
JĄCY GOSPODARZ, LUB TEN GO` ZMIANĘ 
a JAKĄ PRZEDSIĘBIERZE, 


N ajpiórwćj trzeba Żeby rolnik wiedział, 
dla czego co się dzieje w gospodarstwie, 
lub dla czego ma zmieniać porządek go- 
, spodarstwa polowego. Ażeby wiedzićć 
przyczynę zmiany lub postępowania, trze- 
ba posiadać doświadczenie i zdrowy sąd e 
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rzeczy.  Deświadezenie. ezyli przykłady 
własne lub cudze;powinny go przekonać 
e skutkach wynikających z podziału ról i 
nowych do tego: wciągniętych, roślin, jak 
dalece da się ich różność między soba po- 
godzić, żeby z.tego wypadł pożytek dla 
przedsiębiercy. Rozumowanie zaś powin- 
no mu odkryć korzyści blizkie lub: dalekie, 
jakie wynikną z pracy, ofiar pićniężnych i 
innych do téj przemiany, potrzebnych, i 
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czyli stan jego ostatni «wydała tym przy- 
szłym potrzebom, Wszelki zawód, jaki- 
by wypadł, powinno rozumowanie prze- 
wwidzićć lub roztrzygnać, :czyli takowy so- 
bie, stanowi rzeczy,.czyliprzypadkowi przy= 
pisać. "Zastanawiając -się nad stanem .obe- 
«nym naszego rolnictwa ,' żdaje się, że ta 
ostatnia umiejętność 'najmnićj jest -znaną 
2 taką dokładnością, iżby jéj liczne wzory 
dla kraju lub -pojedyńczych osób «wskazać 
można, zwłaszcza Że czas i- pracę mało kto 
kładzie między kosztowności .Życia- «czło- 
wieka, i marnotrawieniem ich obu dowo- 


. x KJ ORA u „e otig > : 
dzi: małego ócenienia tych Żywiołów. Naj- 


więcćj dzieje się «w naszóm gospodarstwie 
eje: ? 


polowóm ze zc dub, naśladowania _ 


se 


drugich i to najbliższych sąsiadów, a ježe- 


li się zdarzy gospodarz wzorowy z wido-. 


cznych przykładów powiększający majątek, 
zdaje się jakby zawiść jego rozumu chcia- 
ła ujmować mu należytćj-sławy: —Wieleż 
to zaprowadżono ;gospodaiśtw przemysło- 
wych tylko z przykładu-dragich-bez isto- 
tnćj poprzedzającćj rachuby, jakie z miej- 
sca i okoliczności. w porównaniu z dru- 
giemi większe, mnićjsze, lub Zadnych nie 
przynoszą Korzyści; albo w*prowadzeniu 
jaldćj gałężi przemysłowćj nie góstępuje= 


my z wszełkióm *tsHłówaniem i z zupełna” 


dokładnością; -ałe maśladujemy «obojętnie. 
Trudno jest wprawdzie dudziom nieobe- 
znanym z nauka posiadać . takie wiadomo- 
ści, któreby ich korzyści z poświęceniem 
czasu i pićniędzy na jakie przedsiębierstwo 
wcześnie przewidzióć «dały: bo do tego 
trzeba głębszego zastanowiepia, £ónie jak 
i doświadczenia, co jest głównićjszóm w 
gospodarstwie. polpwóm ;*aco / jest, ubo- 
oznynt interesem gospodarża'brzeka poznać 
zasadę gospodarstwa polowego, javie do te- 
$o sa połaczóne ogniwa ionie przestawać 
ma tćm tylko, Zeby z morga najwięcćj:mićć 
plonu;'ale xvsystkie pola tak zatrudnić, že- 
by one nie tylito ilość: płonu, ale ńajwię- 
ksze spićmięzenie przyniósły, i to nie'w je= 
dnym dub' drugim roku, ale aby 'ciągle tą 
żmiana podnosiły się dochody 'wsporówna- 
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miu z stanem przeszłym. Największa 'tru- 
<dność; spotykania w „kraju «wyrozumowa- 
nyeh rolników jest ta; Ze.w szkołach ma- 
ło do tego jest przygotowawczych nauk, 
'a chociaż i te dawane nauki są ważna za- 
sada do ukształcenia zdrowego rozumowa- 


«mia, zdaje się, 26: wyzwoleńcy szkół jakby 


*zrzekli się potém tych wiadomości, i jeżeli 
takowych nie moga umieścić w biórach ad- 
ministracyjnychłub sadów krajowych, prze- 
mosząc na wieś w zapomnienie puszczają, 
i stan rolnika jakby niegodnym do umie- 
szczenia w nim nauk uznają. Tym spo- 
sobem „majątki ojców przechodząc w ręce 
synów, nie poprawiają się w takim stosun- 
ku, w jakim ich nauki Jub nowsze odkry- 
cia i duch czasu .postąpiły. Wielka nie- 
wdzięczność dla swoich -dobrodziejów | 
Wszelkie zmiany «w gospodarstwie polo- 
wém powinny postępować zwolna, czę- 
śeiowoe., wzorującsię-z przykładów dru- 
'gich; 'którzy: swoje kapitały nie dla kapry- 
su, Zeby-to mieć coi drugi, ale z! wyra- 
«chowania poświęcili. Wszelkie nowości, 


. C . . c PŁ z 
-jeżeli mie można mieć na to dostatecznego 


kapitału, powinny być wprówadzane”z 
dochodów 'o tyle tylko; <żeby;potrzebniej- - 
sze iskonieczne 'nie upadały, . Nie można 


*żądać; aby. gospadarz «wzorowy jednćj o- 


„kolicy był wzorem dla: kraju «całego: bo 


okoliczności miejscowe, stan. przedziębier- 
«cy i rozumowanie tak jest rozmaite, cho- 
ciaż do jednego celu prowadzące, że co 
jednemu wiele, drugiemu mato lub=ża= 
dnych może nie przyniesie korzyści. Ale 
/przypatrzmy się wielorakim wzorom w 
kraju i za granicą, roztrząsajmy, co gdzie 
komu może być użytecznóm, nie sadźmy 
a rzeczy z przesądu, Że ten a nie inny jest 
środek do-osiągnienia, bo często widzimy 
tylko jedne i to może niewłaściwa stronę 
rzeeży, a już przywiązujemy się do nićj i 
«wszelkie: inne zdania z przesądu obalamy. 
"Wszakże widzimy tego przykłady w go- 
azelniotwie, przez jakie odmiany form i 
«stanu naczyń. przechodziliśmy i przecho- 
<dzitmy , wieleż. to sposobów zacićrów 'od- 
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krywamy” woGofaż nowszych tajemniczych: 
postępowaniach, a przecież mało jest takich,. 
coby przez: rdchubę* '6szcżędności: do: tego" 
przystępowali ,. ale uganiając się za: odzo- 
ziemczyzną chętnie poświęcają” majątki: i 
obciążają wyroby cena wyższą; kiedy: ten, 
który sam“ się: tej! nauce poświęca ,. swój 
czas'i naukę, sowicie” wiełóścią i taniością: 
wyróbu wynagradza: | 207 a 
ow” prawdzie należałoby, żeby publiczne 
instytueyje: rólnicze' kształciły przewodni= 
ków i pomocników do: gospodarstwi, ale 
kiedy tego nióma: Kształćmy się“ samit, i 
liształómy przy sobie" pomocników wyrę+ 
czająoych nas: w trudach,- a nakoniec za- 
trúdniajmy synów igospodatstweim' ojeo+ 
wsliióm , à staną się hiajgodniejszytii wyrę* 
ezycielami i rozsadnymi opiekunami często 
małoletniego wo zk Wieleż: to? wi- 
dzimy przykładów w upadających: rodzi- 
nach z przyczyny: niedołęztwa: następców! 
Lecz wróćmy się do' główńych zasad: go- 
spodarstwa;: = = 4 PER RS 
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żeli: 
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tivo- spićniężyć, ' jezeli. nie w surówym sta 
uie, to w przerobionym; za: co- równie w 
sprzedaży należy szukać nagrody. 
"9, Tizeba Zeby. kapitał. na-to: poświęco- 
ny nie stał się. uszczerbkiem: innych ,*mo=: 


że Konieczniejszych potrzeb; albo: poży” 


0: SZACOWANIU WEŁNY, . 
(Podług. dzieła; P. Elsnera: 0 
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Kasa gospodarz” prowadzi chów owiec 
dla: korzyści... Czem lepsza: wełna,. tém, 
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ezony: Ina: wysoki procent, który zapłacić 
trzeba nieomylnie, a: dochody: mniemane 


mogą być zawódne.- . 
-© Ży W každém przedsiębierstwie' trzeba 
się: przygotować, Że dochody: mogą: czasem: 
gnacznie'się uszczuplić, a czasem: być prze= 
pełnionemi. Trzeba: zatóm: kapitał mieć - 
gotowy: na' zastąpienie" tegó* chwilowego 
ubytku; ażeby” nie: być przymuszonyjm do: 
zmarnotrawienia;. kiedys późniejsza” sprze- 
daż” może” =wszystkie" niedostatki: sowicie” 
pokryć. ZA 
-cip Wszystkie te -wyroby powszechne i 
od' wielkićj. ludności używane, nigdy; zuż! 
pełnego upadku: nie: doznają; ale' za to przez 
ubieganie: się' wiele: choć minićjszćj: korzy 
ści; przynoszą.» Wyroby: zaś- lub: zbiory: 
ziarn: 'chwilowćj' potrzebie: 'dogadzające',. 
mogą: wielki: zysk przynieść ,. ale i do: u» 
padku przedsiębiercę' przyprowadzić. Za=- 
leży martóm, żeby umieć utrafić porę naj-- 
stosowniejszą:i* zinićj: wcześnie* wiele: ko=- 
rzystać , a: zaniechać kiedy: się stanie" zby=- 
tecznie upowszechnioną:. Wszakże widzie= 
liśmy! tego: wiele: przykładów: SZ 
«654 0W > gospodarstwie” polowóm ` p 
"mieć wzgląd: nar późniejsze” Jata, Żeby: no=- 
wóm: jakićm ziarnem, chociaż korzystnóm;, 
nie zubożyć gruntu na' lat kilka; którego 
poprawienie więcćj: może: kosztować, niźli 
zyski: poprzednie: przyniosły. , 
- 16: Wszelka: nowość w zmianie podziału: 
pól lub nowych nasion, powinna stosować. 
się: do'ilości bydła: potrzebnego do uprawy, 
a*zatóm:i do' jego: wyżywienia ażeby te` 
obadwa*ogniwa:dobrego gospodarstwa mia- 
ły koniecznie ścisły. związek, 


omów zwidRZAŃ DOWOÓWICM. 


więcćj spodzićwać się” można pożytku ;: dla: 
tego: też dąży wielu do tego stopnia uszla- 
-chetnienia: Chociaż: ceny wełny są niesta- 
łe; przecięcie jednak z kilku: lat pokaże 
istotne dóchódy z owczarni. Nie możne 
wprawdzie pewnćj ceny oznaczyć p. bo tak. 


liczne owczatnie za wiele maja odmian i 
ztego wynikaja rozmaite dochody. Dwa 
są właściwe punkta, na których się cena 
wełny opićra; pierwszy zależy od pier- 
wszćj ręki, która kupuje, a drugi wypada z 
. samego handlu na jarmarkach , lub z wol- 
nćj ręki  Przójrzyjmy się nieco w prze- 
szłości, a obaczymy, Że towar, za który 
wzięto 100, w innym czasie dają tylko 75 
a czasem nawet 125 talarów. Przecięcie 
jednak wypada 100 i to przyjmiemy za 
środkową cenę, mając przy tém wzgląd na 
różne stopnie jakości wełny, bo to spada- 
nie i podwyższanie się ceny nie wszystkie 
gatunki wełny dotyczć. ` Czasem los zni- 


Żenia ceny dotyka cienką a czasem grub- 


szą wełnę. Peszukajmy jednak w. wyka- 
zach z 25 lat, to się pokaże, iż ten wnio- 
sek jest prawdziwym. Chodzi zatóm o to, 
„jak dalece cena głównych gatunków wełny 
różniła się. Cienka i najszczególniejszą 
wełnę płacono w najlepszych latach de 
pierwszćj ręki po 180 talarów. Najmnićj- 
sza cena téj samćj wełny była 90 talarów 


i w samćj rzeczy była ta różnica w latach 


1825 i 1820. Pośrednia zatóm cena była 
najlepszćj wełny 135 talarów. Taka wel- 
nę można prawdziwie złetć runem nar 
zwać i za wzór uważać. = 7 . 

Owca daje przy dobrém Żywieniu i sta- 
raniu 1 2/4 funta takićj wełny, funt zátém 
- wypada (po 110 funt. na cetnar pruski li- 
cząc) podług przecięcia 1 talar 6 śróbr. 
groszy, albo wełna z owcy warta 2 talary 
4 śróbr. groszy (3 róńsk. 12 kr. m. k.) Je- 
Żeli zatóm wziętę za zasadę,. Żeby owea 
każda pierwszego rzędu przyniosła 5 tala- 
rów, irzeba zatóm Żeby te brakujące 2 ta- 
lary 25 érébrnych groszy 10 szelagów, 
wpłynęły z sprzedaży baranów łub braków, 
Dzieje się to nie w jednćj owczarni, bo 
są nawet i takie, których przychody po 15 
talarów na sztukę wynoszą, co jednak za 
wyjątek i to nie długo trwały uważać na- 
- deży. Czysty dochód 2 talary 4 śrebr. gro- 
sze daje kapitał więcćj niż 40 talarów po 
pięć od sta. Gdybyśmy koszta na całą 
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owczarnię sztuka. na.sztukę po 20 talarów 
(co już jest wiele) .policzyli, to jeszcze 
zostaje. 20 talarów kapitału. na sztukę. Po- 
łóżmy, Że wieś jaka ma 1000:sztuk owiec, 
(toby czysty kapitał wynosił 20,000 tala- 
rów, czyli 1000 talarów czystego dochodu. 
Przez zawiść twierdzone nie raz, Że: ta 
wysoką cena jest tylko chimera kupca, ale 
nie prawdziwą wartością wełny, jednakże 
kupowano nie raz po tćj cenie i w całóm 
runie nieznalezione najmnićjszćj części. de 
wyrzucenia. Z tego wypada, Że już przy 
pośrednićj cenie takićj wełny kapitał wra- 
ca więcćj niż 5.0d 100 (zeżżo). Przy gor- 
szćj wełnie zastępuje wielość, czego jakość 
nie przyniosła, Przypuśćmy że ktoś pod- 
„nosił ciagle swoję owczarnię na wielość 
wełny i wyprowadził 2 1/2 funta od sztu- 
ki, to 3/7 części więcćj niż bardzo cien- 
kićj wełny wyrównywają tym samym co 
wyżćj dochodom. 
Z jakiegokolwiek punktu będziemy uwa- 
żali owczarnie, zawsze pokaże się, Że ow- 
czarnie szlachetne, prowadzone z wiado-. 
"mością rzeczy, zawsze sowicie się wyna- 
grodza. Occnienie wełny zależy od sta- 
nu jćj szlachetności i ed okoliczności, jakie 
się do sprzedaży nastręczają. Bezpiecznićj 


jest sprzedaż . do czasu zastosować, niż. - 


zbylecznie wyciągać cenę, bo można z nią 
osiąść na koszu, a jeżeli sobie przypomni- 
my, jak wielkie procenta: przynosi wełna, 
to żałować nie powinniśmy tćj mniemanćj 
straty przy sprzedaży od ręki, to jest żeby 
zamiast . 100 talarów dawnćj sprzedaży 
wziąć ezasem i 70 talarów, byle był kupiec, 
bo zdarza się, Że wnioski i lepsze nadzie= 
je zawodzą, i gorzćj się na tém wychodzi, 
niż gdyby się było wcześnićj sprzedało. 
Trzeba także mieć wzgląd i na to, że 
były czasy, kiedy się brało nadzwyczaj- 
nie wielkie procenta, które teraz pokryć 
powinny tę niższą cenę. Iftóryż jest na- 
keniec produkt z roli lepićj nagradzający 
trudy? Hażda tania sprzedaż rokuje na 
przyszłość lepszą. Z tanićj sprzedaży wy- 
nika tani towar, z taniego towaru łatwe 
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przez to powstaje „większa po- 
trzeba, a z tego wypływa większe dopyty- 
wanie i podnoszenie ceny, Sprzedaż wy- 
soka sprowadza zawsze upadek kupującego; 
drogi towar mało ma pokupu i rodzi ma- 
łe dopytywanie się o wełnę, którćj co raz 
więcćj przybywa, a zatćm i zniżenie ceny 
wynika. Wszystkie te koleje przejść mu- 
si handel wełna, a do nich produkujący 
„wełnę stosować się także powinien. Lu- 
dność powiększająca się mnoży rozmaitość 
w potrzebach, i czóm się więcćj surowy 
produkt do tćj rozmaitości stosuje, tem 
więcćj wygrywa. z 

-Niemcy stoją z swoją wełną, jak szła- 
chetna roślina między chwastem; chociaż 
mnogość chwastów stara się przygnieść tę 
szlachetną roślinę, zawsze szlachelność wy- 
niesie się w górę i nad chwastem panuje. 
Do oszacowania wełńy należy wiele po- 
wierzchowność, do którćj wszyscy lgną I 
chętnićj kupują. Wielu spuszcza z uwagi 
drobne przekroczenia w strzyży lub pako- 
waniu. Wełna zaś źle prana gdyby i mia- 
ła pewną wartość, zawsze na tóm traci, bo 
kupujący więcćj na 
w samćj rzeczy. . Prócz dobrego prania 
trzeba jeszcze umieć się obejść pod czas 
strzyży i w pakowaniu, bo taka wełna tra- 
cac na pozerze, na oszacowaniu traci, W 
handlu wełną najwięcćj na tém zależy, 
Żeby na každém runie ile możności jedna- 
kowa była wełna. Jezeli zaś podczas strzy- 
ży porozdzierają runa, lub w zapakowaniu 
pomierzwią, to kupujący odtraca zaraz na 
wybieracza i na to, co przez zamierzwie- 
nie dobrój wełny z złą straci. Polska i 
Węgry najmnićj na to uważają, i ztad po- 
wstają ciągłe nagany wszelkjćj ich wel- 
my, chociaż czasem tylko w praniu i pa- 
kowaniu chybiono. Nie bez tego, Žeby i 
lam nie były «ewczarnie, które zupełnie 
podług prawideł postępują, ale więcćj je- 
dnak jest przykładów zaniedbania tćj czę- 
ści handlowej. 

"W Polsce sa owce cały rok wystawio- 
me na różne wypadli pór roku, a Że naj- 


W edas 
g* sprzedaż, 


brudy odtrąca; niż jest 
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więcćj do wełniastych mestyców należą, 
to brud trzyma się tłustości łojowatćj i z 
trudnością się odmywa, tak iż pranie do- 
syć średnio wypada. ` Trafia się dość czę- 
sto, Że na czystćj wodzie zbywa i myć po- 
trzeba jakby w. rynsztokach; jakimże spo- 
sobem można się spodziewać dobrze pra- 
nćj wełny? Przyczyniwszy do tego leni- 
stwo dozorców , którzy często wiele 
rzeczy zbytkiem nazywają, do czego ich 
pilności potrzeba, to dziwić się wypada, 
Że i taką wełnę z Polski dostawiają. Strzy- 
Ża także idzie jak się uda, a chociaż z 
praniem i strzyżą dobrze postąpia, to tra- 
fia się, że pakowanie pójdzie nieporządnie, 
do czego dowóz się przykłada: bo często 
worki z wełna podarta przychodzą do fa- 
brykanta; trudno zatóm z takich przykła- 
dów mieć dobre wyobrażenie o systema- 
tycznóm postępowaniu i chowie owiec w. 
Polsce. 

Nie można mieć przete za złe kupcom, 
jeżeli ci błędy wytykają i za małą cenę 
kupić chcą tę źle urządzona wełnę. Jakże 
uniknąć tego, powić nie jeden, kiedy wszy- 
scy zdatnych ludzi mićć nie możemy ? . 
Odpowiedź: Naśladować drugich, czyli to 
przez siebie czyli przez ludzi, byle dobry 


towar dostawiać, a jeżeli w kraju na przy- 


kładach zbywa, pejechać za granicę i tam 
się nauczyć. Niech się Polacy nie gnie- 
wają za tę przyganę, bo to złe i: w Niem- 
czech się znajdzie, choć tam dawnićj za- 
częto koło owiec chodzić. Do przestróg 
nałeży ito, żeby producent nie wchodził w 
granice działań kupca. Zyski, które kup- 
com przynależą, chcieli nieraz producenci . 
zabierać i wysyłali wełnę wprost do fabry- 
ki, lecz tak na tém wyszli, że nie prowa- ` 
dzą drugi raz. Tak się dzieje i z tymi, 
co wełnę od roku do roku zatrzymują. Wełna 
traci na pozorze i trzeba żeby nadzwyczajne 
wypadki podniosły cenę do tego stopnia, 
iżby ten zły pezór pokryły. W krajach, 
gdzie chów owiec od dawna kwitnie i przy 
tak wielkićj mnogości wiele jest odmian, 
szacunek wełny.stoi wyżćj niż w kraju po- 
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i czątkującym; w WIT , bo, iam: gdzie: 


jest wiele i rozmaitćj, wełny;. tam. prędzej; 
Należałoby, Żeby. 


liraje,, które: nie’ dosyć szlachetna. wełnę: 


znajdzie: się: kupiec... 


prodalują, „ na zagranicznych: jarmarkach z 
starały się: sprzedawać. Przewóz: łatwo: się: 
uskuteczniai i nie: wiele ONE 


v 


QOCPODAROTWO DORROWIE Lg BABRZEAGYJE, 


SPOSÓB: PRZECIW. FORMOWANIU SIĘ: 
PIANY PO OST ATNIÉM: ZGĘSZCZENIU 
` SYROPU, I ŻEBY. PEŁNE NAŁEWAĆ MO-: 
ŻNA FORMY.. ; 
iR de E'.Academie de U'industrie: 1837.)) 


an; Bortier,. dawnićj uczeń P: Dubrun- 


Bit, „ateraz przewodniczacy: fabryce w niż 
trańskim., komitacie: w Węgrzech, podaje 
następujący: sposób :. Zdarza. „Się w. fabry- 


lach francuzkich i innych ,. Że syrop: zlany: 


po: zgęszczeniu do: kotła: (chłodnika). wie-. 
le piany daje.. Robiłem w r 
burakami. z nowiny łaliowćj; w drugim. ro- 
ku sadzonemi i miałem syropy bardzo do- 
bre:. 
- odżywionych ,. 


Żeby pięknie: wysadzone syropy: żółty. da- 
ły. cukier. Zwykle-nalewałem formy gdy 
ciepłomierz: Reaum.. pokazywał wi ochło- 


dzonym. syropie: 52 stopni; wszystkie te: 
formy zapadały. się: na 2 i 5 cali głęboko.. 


Możnaby z tego sądzić że formy były za 
gorąco: nalane,, ale: byłem przymuszony 
spieszyć się z nalewaniem, ko syrop. tak. był 
zgotowany, że formy prędko ścięły się 1 
stanęły. Udawało mi się nakoniec te for- 


my pełno: nałewać;: i ich. wierzchy tak. 


mieć gładkie jak deska. Mógłem: nawet 
piany się ustrzedz; i chociaż syropy do- 
brze lub źle: były: prowadzone ,. cukier był 
biały, zółty, lub szary, nie ciemny.. 


spuszczam: się na czucie i pozór. 
Następujący. środek: do: tego: mię: dopro- 
wadził :. 
do kotła (i jeżeli się nie pieni, to tam zo- 
staję aż. do. zlania w formy), pieniący leje 


. 1855 na.1850: 


Chociaż: używałem: węgli trzeci raz: 
jednakże: gdy: przyszły do. 
kotła. (chłodnika) uformowało: się podczas: 
STERACUA wiele piany i niktby nie sądził , 


Nie u-. 
Zywam: więcej; w. fabryce: ani. zxryczajnćj, 
wagi syropowćj,. ani: ciepłomierza, ale: 


Syrop: zgęszczony. (cuite): leje się: 


się: do: wielkiego: obrągłegć, drewwianegó 
lub. miedzianego naczynia 5 1/Ż stopy: śre- 
dnicy 81/2 stóp. wysokości. To naczynie,. 
które: posiadam, mieści zgęszczony syrop 
czyli palcowćj. próby. z całego dnia. Tym: 
sposobem. uchadzam wszystkie syropy, aż: 
do opłókowin. z cedzideł, a. wszystkie sy- 
ropy. wygotowana 'złewatn. do: tego nowe- 
go chłodnika i zostawiam: póki. krystaliza- 
cyja się nie okaże, to jest: jeżeli syrop pó- 
łyżce spuszczony S krapki się zbija. Wten-. 
czas nalewam formy ; „postępując tym. spo--. 
sobem nie potrzebowałem przez cztéry mie- 
siące ani w kotle ani w tym. nowym. chło- 
dniku. piany. zbierać i. wszystkie | tak zwane” 
Lumpen i. Bastardformen: czyli, średnie i 
wielkie- formy nie zapadały się tyle, albo: 
Bardzo mało; Wieszchy były tak. równe: 
jak deska i tak twarde, Że juź pierwszego: 
dnia, kiedy się formy przestawiają, „pod pał-- 


‘cem się nie: uginały.. 


Cukier z porośniń gtych buraków nie miał. 
tak gruby ch Kijsztatówć jak ż dobrych bu-. 
raków i nie miał tej twardości, chociaż: 
syropy nic: pieniły się. L wierzchy w. for= 
mach były. równe.. 

Łatwo: pojąć można, Że- Hmystaizacyja tym: 
sposobom jest równiejsza,, bo cały syrop 


„w jednym. stopniu ciepła“ dostaje się: dó: 


chłodnika. „kiedy podług zwyczaju francuz= 
kiego. pierwćj, nalane syropy. ochłodna; cho- 
ciaż cienićj. zgotowane: niż poźniejsze. —. 
Tym. sposobem: za: prędko: następuje: kry“ 
stalizacyja,. i gdy: późniejsze: syropy do: 
tego. przychodzą, często wypada na końcu: 
spieszyć się z nalewaniem: form ,. boby. co: 


raz z goraciejszą. massa: było do: czynie- 


niaiformy zapadałyby się, czóm gorąciejsza: 
massa się nalewa i czém większe jest. na-- 
czynie syrop: ten mieszczące.. 
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WIADOMOSCI CZASOWE, 


0 ROLNICTWIE W HISZPANII, 
„(Wyciąg % podróży P. Laborde.) 
Dokończenie.) 


Rawiijscie «czują już od dawnego :cza- 
su wstręt kudrzewom, 'A to jakoby drze- 
«wa miały zanęcać do siebie tłumy ptaków, 
które zboże psują. Pewnemu Amerykani- 
* nowi szczególnie wpadła w oczy nagość 
ziemi, która bez przerwy na wszystkich 
wzgórzach Hiszpanii, 'a osobliwie w Hasty- 
lii widoczna; wyraża on się o tém następu- 
jacym sposobem: Chociaż już od dawna 
Hastylijanie kraj swój „z drzew .ogołocili, 
jednakże i teraz jeszcze czują taka odrazę 
od wszystkiego co jest drzewem, iż za- 
miast sadzenia drzew roślinnych-po swoich 
ogrodach, przez coby kraj ten hajpięknićj 
i najkorzystnićj ozdobić można, wycinają 
przeciwnie wszystkie drzewa, a nawet i te 
które, Rząd na gościńcach szasadzać się sta- 
ra... To nierozmyślne wyniszczanie drzew 
pociągnęło za soba - najgorsze skutki dla śre- 
dnich prowincyj Hiszpanii, gdyż nie ma- 
jąc ani drzew ani krzaków, pozbawione 
są: wszelkićj wilgoci. Ziemia. wysuszona - 
od południowych: słonecznych: promieni, 
pomału straciła: wszystkie Źródła i rzćki., 
a, z tego nastąpiły wielkie nieurodzaje.» 

* Nigdzie nie da się spostrzedz większą 
piiszcza tjak około Madrytu ; mie ma tam 
żadnych gailtów, żadnego sogrodu, żadnych 
wysadzanych ulic, a nawet i altan. 

Do opału używają” stepowi mieszkańcy 
węgli kamiennych, które w górach wyko- 
pują. Nie można tam. znaleźć żadnego pło- 
tu. ..Omłóciwszy źboże ww, polu, ,zostawują 
je tam, aż kupcy po nie przyjadą, zakupi- 
wszy takowe,najczęścićj jeszcze przed Żni- 
wem. Mieszkańcy nie posiadając kapita- 
łów, potrzebnych narzędzi i bydła, nie 
mają też usposobienia -ani „ochoty do pole- 


pszenia gospodarstwa. Targi są oddalone, 
'a chociaż w Galicyi, Asturyi i innych nad- 
morskich ;prowincyjach:cena zboża dwa Ta- 
zy większa jest niżeli w środkowćj Hiszpa- 


«nii, jednakże wydatki przywozu bądź na 


'.grzbietach mułów, 'bądź na wozach woła= 
mi ciągnionych , chłoną wszelki zarobek. 
Dzierzawca musi połowę swego zebranego 
plonu obrócić na dziesięciny i podatki kra- 
jowe, drugą zaś połowę na zapłacenie dzier- 
zawy i na własne utrzymanie. 

Największa przeszkóda do polepszenia 
tego kraja, a którćj się wieśniak bynaj- 
mnićj nie przeciwi, jest tak zwana mesta, 
„Jest to uprzywilejowane towarzystwo tru- 
«lniące się chowem 'owiec, które za mała 
„daninę nabywa prawa pasienia ówiec w 
każdóm miejscu -całćj Hiszpanii, podług 
upodobania. *Liczba tych owiec wynosi do 
5 milijonów, a przytóm jest 50,000 sztuk 
„owiec, należących do ajentów 'owczarzy i 


innych służących. Mestá ma także 'wo- 


ich sędziów, ‘których celem jest uciskać 
tych, *którzyby przeciw ich bezprawiom 
powstawać chcieli. 

W lecie idą owce z płaszczyzn w góry, 
zkąd w zimie powracają, torując sobie dro- 
gę przez uprawioną rolę, odganiają inne 
owce z ich pastwisk, sprawiaja największe 
szkody w:środkowćj Hiszpanii, i najwię- 
éj do okopywania lub ogrodzenia pól 
przeszkadzają. . ; 

Zdáje się: iz ta mesta utrzymuje mono- 
polium handlowania wełną, zwłaszcza gdy 
inni właściciele "owiec pomniejszych 
partyi nie są w stanie wytrzymać konku- 
wencjgi z tóm towarzystwem, którego człon- 
'kowie sa to najwyżsi urzędnicy krajowi, 
szlachta i dygnitarze kościoła. 

Dość znaczną część narodu w Hiszpa- 
mii stanowia Ariekros czyli mułnicy. Mu- 
ły aedją w tém pierwszeństwo od: kont, 
je się «można spuścić na pewność icl kro- 
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ku. Nieustannie ciagna karawany mułów 
przez eały kraj w różnych kierunkach, 
obciążone plonami krajowemi, jakoto: ku- 
kurudzą, pszenica, ryżem, maka, owoca- 
mi, winem, oliwa w skórach, do portów 
lub innych okolie, gdzie handel morski 
panuje, i znowu powracają. Mułnik jest 
matadorą, a będąc obeznany z cała pół- 
wyspa, zwidza wszystkie jćj okolice. Jest 
wesołego umysłu, przytóm poczciwy i ze 
wszystkićm można się z pewnością na nie- 
go spuścić. Ze swojemi źwićrzętami ob- 
chodzi się po przyjacielska i poufale roz- 
mawiając z niemi, chwali je lub łaje, a 
gdy przybędzie do gospody, pićrwszóm 
jego staraniem jest, ażeby dobrze były za- 
opatrzone. Potóm dopićro myśli o wła- 
snych potrzebach. Czasem jest markieta- 
nem, albo podróżujacym kupcem, trudni 
się pakami i zawićra obstalunki.  Właści- 
eiele pewnćj liczby mułów, rozrzadzają 
transportami, dają swoim ludziom pewną 
płacę i biorą na siebie wszystkie wydatki 
podróżne. Przy ważnych i korzystnych 
wyprawach sami się znajdują. Podczas 
wojny zatrudniają się mułnicy przystawie- 
-niem Żywności dla armii, za co dobrze 
są płatni.. 


po nabojach śnie» 
gowych. 

Tego roku nawalne śniegami drogi po- 
stawiły nie jednego w niesposobności jecha- 
nia po kolei wazkićj, na którćj przez na- 
wianie śniegów na drogę poformowały się 
grobelki często niepodobne do przebycia. 
“Z powodu że konie były trochę zeszły z 
kolei, zapadały one w głęboki śnićgi z tru- 


"Nowa jazda 


dnóścia się dobywały, potóm ciągle tak 
się spychały, że ani pół mili nie można 
było ujechać. Zostawałem sam w podo- 
bnym przypadku jadąc w trzy konie, tak 
zwanym wzydłem, lecz że bićda często 
matką rozumu, towarzysz mój przeto po- 
radził prawego konia wyprządz zupełnie 
i wolno naprzód koni puścić, a jechać tyl- 
ko lewym koniem dyszlowym i koniem 
naprzód zaprzągniętym, choćby na ten raz 
bez zalicowania przedniego konia, bo ko- 
nie na bok nie zejdą z obawy zapadnie- 
nia. Powiodło się wyśmienicie podobne 
zaprzęgnienie i bez żadnćj trudności uje- 
chałem kłusem pędząc dwie mile, a na 
zawrotach we wsi prowadzono konia przy 
pysku aż na koléj nabojową. Drugiego 
dnia zalicowałem porządnie obadwa konie, 
to jest dyszlowego i przedniego i tak uje- 
chałem trzy mile do Brzeżan, kierując 
po zakrętach licami, jak zwykle. Była je- 
szcze i ta korzyść z podobnego zaprzęgu, 
że mijając ustępowałem lewą kolej zjeżdża- 
jąc w prawa, bo ta zawsze była wolna i 
żaden koń mój nie schodził z kolei, kie- 
dy mijającego z pary zaprzęgniętćj zawsze 
koń jeden zapadał. Ææperto crede Robertas 


Wiadomości rozmaite, 

Na zgromadzeniu niemieckich gospoda- 
rzy w Karlsruhe, sprzeciwiało się- wielu 
użyciu ziemi za pościółkę dla bydła. Pm 
Ludwig (rządca dóbr) w Czechach, zbi- 
jał te zarzuty, doświadczeniem trzechlet- 
nićm w ośmiu dobrach, gdzie używająe 
ziemi oszczędza najmnićj połowę słomy i 
nierównie lepszy nawóz. otrzymuje. 


p MŘħÁ 


Szukanie towarzysza do podróży. 


Pićrwszych dni następnego kwietnia przedsiębiorę podróż dó MWiemiec we: 
względzie technologicznym. Ktoby sobie życzył podróż tę w mém towarzystwie 
odprawić, zgłosi się po bliższe szczegóły pod moim adresem przez Gaje do Żurawnik. 


Adam Kasperowski. 


We Lwowie, drukiem Piotra Pillera. 


